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lekkie Uroczystości Koronacyjne.
Wrażenia.

Jeśl i  przyjazd do W ilna Pana 
Prezydenta R zeczypospolitr j  był 
m anifestacją  coiaz s ..n ie jszego 
związku, łączącego naszą dzielnicę 
z resztą R zeczypospolite j,  to u ro­
czystości ostro b ram sk ie  w dniu 
wczorajszym sprawiły, m im o całej 
ich okazałości,  zawód.

Niejedno niedociągnięcie p o ­
wstało w obec nieoczekiwanej fatalnej 
pogody. Ale to właśnie należało 
przewidzieć i przygotować się na 
ewentualne przeniesienie k oron ac ji  
do wnętrza Katedry, a w k a ż a jm  
razie nie czekać w ciągu całej g o ­
dziny na zm iłow anie Boże zamiast 
powziąć odrazu wyraźną decyzję.

W przykry sposoD raził nas 
charakter uroczystości, w której 
p ró cr nai wyższych przedstawicieli 
RzeczyposDolitej, duch owieństwa,

władz i niewielkiej liczby wybra­
nych o so b ,  m ało  kto m ógł wziąć 
udział.

Zam knięcie dostęDU do placu 
Katedralnego, a nawet częściowo 
wogóle do śródm ieścia przez kor­
dony policyjne, odsunęło od cent­
rum uroczystości sze io k ie  rzesze 
wiernych. Religijny, niemal m i­
styczny związek, łączący ludność 
naszej Ziem i z O strobram skim  
obrazem , roztopił się w tej okaza­
łości widowiska, której aura przy­
krego spłatała  figla.

Wolelibyśmy, by przy O brazie 
O strobram sk im  mniej było pięknych 
i s t rojnych ornatów  dosto jn ików  
kościelnych, a więcej objawów reli­
gijnej czci, jaką  niosą ze so b ą  tłu 
my, spragnione widoku Obrazu, 
k tóre  pozostały  zdała, zawiedzione 
i smutne.

i iii sułolin grodzie.
Przybycie do Wilna.

Ju ż  wczesnym rankiem  w dniu 
wczorajszym przed dworcem roi 
się od licznego tłumu szarż oficer­
skich i tłumnie zgrom adzonej 
publiczności.

Przed dworcem, ku ulicy Sa-  
dowei i dalej wgłąb ulicy Żawal- 
nej ku ul. Portow ej ustawiono 
szpaler wojskowy, oraz szpaler 
i  oddziałów Związku Strzeleckie­
go. T ą  drogą Dedzie jechać Mar­
szałek P ‘łsudsk' po przybyciu do 
W ilna, do miej?ca swego zamiesz­
kania.

Na peronie kolejowym przyby­
cia p o o ą g u  wiozącego M arszałka 
oczekuje generalicja, orzedstawicie- 
le władz państwowych, sam orzą­
dowych, instytucyj społecznych, 
licznie zgromadzeni oficerowie W. 
P., oraz oficerowie Związku S trze­
leckiego.

Widzimy gen. Burhardt Bukac- 
kiego, gen. D ąb-Biernackiego, gen. 
Pożerskiego, gen Popowicza, pułk. 
Jagrym  Maleszewskiego, p.woiewo- 
dę Raczkiewicza, wice-prezydenta 
Łokucijew sklego, przedstawicieli 
duchowieństwa katolickiego, gmi­
ny ewangielickiej, żydowskiej, ka 
ra im ó w , kom endanta pułku strze­
leckiego mec dr. M. Raczkscwicza 
i wielu innych.

O  godzinie 8 m. 25  w olno 
nadjeżdża pociąg Pospieszny z 
Warszawy.

O rkiestra  wojskowa gra hymn 
narodowy.

Cywilni ucnylają w czci na­
krycia głów, tłum srebrnych ga­
lonów  salutuje.

„ Jesz c z e  P olsk a  nie zg inęła" .. .  
brzmią dźwięki orkiestry w o js k o ­
wej Marszałek schodzi ze stopni 
wozu kolejow ego. D ow odca kom  
panj* h on orow ej zdaie raport 
Marszałek Piłsudski przed fron ­
tem kom panji zbliża się do grupy 
wyższycn o f,cerów, zamienia z tym 
i owym kilka słów, poczem kie­
ruje kroki Drzed oczekujące G o  
przedstawicielstwo Związku Strze­
leckiego

IwiateK Strzelecki wiła swego 
i M a m a .

I
Na lewem skrzydle kom panji 

honorow ej Zw. Strzeleckiego g ro ­
madzą się oficerowie, oraz cywiini 
przedstawiciele Zwi izku.

Oczy braci strzeleckiej utkwio­
ne w um iłowaną posiać l -eikiego 
protektora  i Kom enaanta  i łowne­
go Związku —  Marszałka Piłsud­
skiego. B rać  strzelecka sta je do 
raportu, melduje Obywatelowi —  
Komendantowi sw o ją  wierność i 
ciągłe trwanie na wyznaczonym 
przez Niego posterunku

Obywatel— Komendant obeim u- 
je swoich chłoDał w spojrzeniem . 
Zdawałoby się srogim , jak  jednak­
że pełnym m iłości o jcow skie j.

W spom niał pewnie dawne lata, gdy 
takich samych chłopców , studen­
tów, robotników  i synów chłop- 
sk.ch zaprawiał w rzem iośle wojen 
nem, by potem w epokowym dniu 
6 sierpnia 1914 roku dać im za­
szczyt umierać za osw obodzenie 
O jc z y z n ) .

Tok jak  wówczas Kom endant 
Głów ny Związku Strzeleckiego 
patrzył na m łode postaci strzelców 
iako na kadry, z których rozwinąć 
się ma Armia Polska.

p r Zy dźwiękach hymnu narodo­
wego kom panji honorow ej Strzelca, 
kom panijny  ob . R om anow ski salu­
tu je M arszałka Józ e fa  Piłsudskiego. 
M ocnym  głosem , choć pełen wzru­
szenia, melduje Pierwszemu Mar­
szałkowi Polski wierność, gotow ość 
i trwanie Związku Strzeleckiego 
Ziemi Wileńskiej w zaszczytnej, 
choć twardej służbie, ku której 
On —  Kom endant G łów ny powo 
łal go pierwszy w P olsce  Niepod­
ległej.

Odjazd.
Po przejściu przea frontem  pocz­

tu churągwianego Związku O c h o ­
tników Kresowych, Marszałek opu 
ścił dworzec wśród gromkich o krzy ­
ków „Niech ży je* ,  wznoszonych 
przez tłum y zgromadzonej publicz­
ności, poczem udał się autem do 
m iejsca zamieszkania.

TEATR GÓRNOŚLĄSKI:

Stadion sportowi1 do Pioiomoncie.
D Z IŚ  i J U T R O  odbędą się

wielkie w idow iska
batalistyczne p. t. 478  ̂

„ Z w y c ię s t w o  T a d e u s z a  
K o ś c iu s z k i  p od  R a c ła w ic a m i" .
Udz-ał biorą: artyści Teatru Polskiego 
w Katów,cach, banderja krakowskich 
kosynierów, w o j s k o  (artylerja, kawa- 
lerja, piechota) w his^ryeznych kos- 
tjuniach kościuszkowskich. Insceniza­
cja: A. KoHryń, J .  Leśniewoki, J . Kro­
kowski. Role główne: J . Mazanek, 
( K o ś c i u s z k o ) ,  K .  Kijowski (Bartosz 

Głowacki).
Bilety w cen’e od 1 zł nabywaC moż­
na wcześni* j w cukierni W.P. Sztrah. 
Początek wiiowisk: w niedzielę o g. 
3 pp , u p^rm-dzUłek o g. 4 rr .? "p o p .

ukończ, wiele zagr. aka.d.

R. Ol SIN k  Jańska 2,
udziela lek cy j k ro jów : damskich,
cywilnych i wojskowych ubrań

po ce n a ch  p rz y s tę p n y c h .
Po upływie terminu, uczniowie, koń­
czący pełny kurs kroju i sz' ci a, o- 
trzymują miano krojczego Sprzedają 
Się lóżne wykroje i żurnaJe. 4_7

Matka Boska Ostrobramska

Fot. J e n  buthak.
Według słynnegc album u W ilczyńskiego.!

Wczoi aj zamieściliśmy szereg reprodukcyj Cudownego Obrazu. Wszystkie 
fotojjrane wyszły z zakładu p. Jana Bułhaka, co zaznaczamy wobec 
opuszczenia odpowiednich wzmianek w dniu wczorajszym. Nastąpiło to 

wobec wyjątkowego nawału pracy.

Ludnośi katolicka Litwy jest 
rozgoryczona.

R Y G ii .  ( T e l .  w [.)  2  K o w n a  d o n oszą ,  ż e  w ła d z e  l i te w s k ie  d o ­
p u śc i ły  je d y n ie  w y ja z d  na u ro c z y s to ś c i  w i le ń s k ie  po jed y nczy ch  
o s ó b ,  u n ie  o ż l iw ia ją c  w yjazd  p ie lg rz y m e k .  S z e r o k i e  r z e s z e  ludności 
w y b ie ra ły  s ię  do W ilna  i z o s ta ł y  s ta n o w is k ie m  w ładz z a s k o c z o n e  
S ta n o w is k o  w ła d z  w y w o ła ło  z r o z u m ia łe  r o z g o r y c z e n ie  zaró w n o  
w śród lu d n o śc i  p o ls k ie j  ja k  i l i tew sk ie j

Popicrajtie przem yt! n a w y !

D z i ś  3 - g o  l i p c a .

Godz. 9-ta Cicha Msza w. w Kaplicy Ostrobram­
skiej w obecności Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej.

„ 10 m. 15 12. Audjencje u Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w Pałacu.

„ 12-a Def.Iada M'ojska i organizacyj przyspo­
sobienia wojskowego przy ul. Mickie­
wicza na rogu Tatarskiej.

„ 13 m. 30. Śniadanie, wydane przez miasto, w sa­
lach Kasyna Oficerskiego.

„ H -a  Zawody sportowe na Pióromoncie i wi­
dowisko „Kościuszko pod Racławica- 
mi“ —  w obecności Par.a Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

„ 18 m 10. Regaty międzyklubowe w Towarzystwie
Wioslarskiem w obecności Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

„ 22-a Raut w Pałacu wydany przez PanaPre-
zydenta Rzeczypospo’itej.

Ju tro  4 - g o  l i p c a .

Godz. 8-a. Pożegnanie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej na dworcu przez duchowień­
stwo i naczelników miejscowych władz 
cywilnych i wojskowych oraz rmasta.

„ 8 m. 30. Odjazd Pana Prezydenta z Wilna do
Landwarowa i Trok.

„ 11 m. 55. Odjazd Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej z Landwarowa do Warzszawy.

Początek uroczystości na 
placu przea Bazyliką.

Według zgóry u łożonego pro­
gramu początek uroczystości przed 
Bazyliką wyznaczony był na godz. 
10-tą  lan o .  Mi .rov ym krokiem 
w m aszeiow ał na plac batalion 
chorągwiany, złożony z reprezen­
tacyjnych kom panij 1-go, 5 i 6 
pułku Legjo ów, 85 pułku piecho­
ty, 3 -g c  pułku saperów  i 1-ej kom - 
panji Związku Strzeleckiego pod 
dowództwem komDanijnego p R o ­
manowskiego. b a ia l jon em  chorąg- 
wianym dowodzi mjr. B iałkowski. 
Naprawo od bataljonu chorągwia- 
nego ustawiły się w rozwiniętym 
szyku 2 szwadrony 23  puiku uła­
nów, na lewo pod dowództwem 
komendanta Raczkiewicza pułk 
Związku Stzeieckiego. który zajął 
ca łą  ulicę A rsenalsk ą .  C ałość  pod 
dowództwem ppłkownika K unic­
kiego

W m iarę zbliżania się godziny 
10 ej plac za kolumLadą zapełnia 
się. D osto jn ików  państwowych i 
wyższego ducnowieństwa narazie 
nic widać. Tuż przed godziną 10-tą, 
k .eay  ze wszystkich stron  m iasta 
zaczynają nadciągać pielgrzymki i 
delegacje lunął rzęsisty deszcz, 
s rę d z a ją c  wszystkich z jezdni. 
Każdy chow ? gdzie się da, byle 
tyłku nie zm oknąć.

K oronac ja  Matki Boskie j O stro -  
bram skie j musiała jednak nastąpić, 
i też p om im o ulewnego ceszczu. 

który bez przerwy pada, przed k a ­
tedrę co chwila zajeżdżają sam ochody 
z dosto jnikam i p ań stw o w y m i, je n e­
rałam i, kardynałami, biskupami i 
t. d,

Mięazy zebranym i daje się zau­
ważyć ministra Reform  Rolnych 
Staniewicza, m i n i s f a  Kolei R o ­
ni otk iego , ministra Sprawiedliwo­
ści Meysztowicza, ministra R olni­
c z a  Niezabytowskiego i ministra 
Poczt i Telegrafów Miedzińskiego, 
którzy zajęli fotele tuż za fotelami 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Marszałka Piłsudskiego, dalej dy­
rektora Departamentu W yznań p. 
Ukuiicza, dyrektora Departamentu 
Służby Zdrowia Piestrzyńskiego, 
wiceministra Sprawiedliwości S ien ­
nickiego, generałów inspektorów 
arm ji:  B urhardt-Bu kackiego  i Żeli­
gowskiego; dowódcę O. K. m  
r^n Truskulaskiego, O . K. I gen. 
Wróblewskiego, G . K. Lublin gen. 
ju n g a ,  prezesa Najwyższego Sądu 
W ojskow ego gen. Krzemińskiego, 
kom endanta m W arszawy gen. 
Rożena, d-cę I Dywizji L eg jonów  
gen. Popowicza, gen. Pożerskiego 
i cały szereg wyższych i niższych 
c f ‘cerów-

O k o ło  godziny wpół do dwu­
nastej n plac Katedra'ny wjeżdża 
auto z P. Prezydentem Rzeczypo­
spolite j M ościckim  i M arszałkiem  
Piłsudskim.

Rozległa ;ię kom enda pułk. Ku­
nickiego yNa ramię b ro ń !"— . P r e ­
zentuj broń!"

U wejścia au ogrodzenia kolum­
nowego pized katedrą wita na j­
wyższych dosto jników  państwr J .

•E. Metropolita wileński ks. arcy­
biskup Jałbrzykowski w otoczeniu 
J .  E ks. biskupa Bandurskiego i 
Michalkiewicza, odprowadzając ich 
do foteli.  W lakiś czas potem  
zjeżdża sam ochodem  J .  E. K aidy- 
nał P rym as August Hlond . K ar­
dynał Aleksander Kakowski.

R ozpoczyna się właściwa uro­
czystość.

Na kazalnicę wstępuje d, kan­
clerz diecezji wileńskiej,  a obecny 
przewodniczący duchownego Sądu 
D jecezjalnego ks. Halecki, który 
odczytu je reskrypt Stoncy  Apo­
s tolsk ie j  o  k o ronacji  Cuuownego 
Obrazu Najświętszej Marji Panny 
Wszvscy zacnow ują należytą po­
wagę i sp ok ó j

Po odczytaniu reskryptu j  E. 
Ka-dynał Kakowski dokonuje aktu 
koronac ji  Cuuownego Obiazu M at­
ki B osk ie j  O strobram sk ie j ,  poczem  
J .  E .  Kardynał Kakowski celebruje 
Pontyfikaln? Mszę św.

Na kazalnicę wstępuje J .  E. ks. 
biskup Michalkiewicz, który wy­
gi ksza podniosłe, nacechow ane po­
czuciem powagi chwili kazanie: 
„Niech bęazie pochwalony Jezu s 
Chrystus! Niech będzie pochwało 
na Najświętsza Marja Panna O stro  
bram ska. W ielką  chwilą przeżywa­
my w dniu dzisiejszym

Nasza Matka B oska  O strobram  
ska nie zesłała nam niezliczonych 
cudów? Ju ż  w 18 wieku p.szą k ro ­
nikarze c  niezwykłej cudowności 
O strobram sk iego  Obrazu.

A riedawno, do w roku *1 9 2 0 .  
kiedy watahy bolszewickie pchały 
się na przedmieścia Waiszawy, 
czyż nie Najświętsza Maria Panna 
zesłała  na naród nasz łaskę sw o­
ją  i czyż nie odwróciła  wielkiego 
nieszczęścia . Cud nad W isłą  to 
cud Matki B o sk ie j  O strobram skie j .

Dziś, kiedy k oronu jem y  ten Cu­
downy O braz Matki Boskiej O stro- 
D^amskitj schylam y kornie przed 
Nią głowy i oddajemy się pod J e j  
opiekuńcze skrzydła".

Koniec koronacji i przenie­
sienie Cudownego Obrazu 

do Ostrej Bramy.
Pc mszy świętej i kazaniu na­

stępuje uroczyste odśpiewanie „Te 
D eu m ", poczem  form uje się p o ­
chód w kierunku O stre j Bram y, 
gdzie ma byc złożony Cudowny 
Obraz Matki b o sk ie j  O s tro b ra m ­
skiej.

Msza sw. pontyfikaina z ka­
zaniem litewskiem w koś­

ciele św. Jerzego.
W obec tego, że pogoda nie do­

pisała uroczysta msza św. pontyfi- 
kalna, odbyła się nie na placyku 
O rzeszkowej jak było przewidzia­
ne w programie, lecz w kościele 
św. Jerzego

Uroczystą msze św. celebrował 
przybyły z pielgrzymką ło tew sk ą  
biskup sufragan Ryski ks. Rancau 

Podniosłe  kazanie a o  tysiącz­
nych tłumów pątników, którzy po­
m im o deszczu wytrwale oczeki­
wać na mszę św , wygłosił w języ­
ku litewskim ks. Kraujalls.
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PAMIĄTKI Z WILN)
jak  to: koronatKi, medale, obrazy, albumy,

pocztówki, przewodniki, plany etc. 
W wielkim wyborze poleca

Księgarnia Wacława Mikukskśego
Wilno. Wileńska 25, telefon 664.
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W Ostrejbramie.

Wśród^ nieustającego deszczu 
o ko ło  godziny 1-ej przvbvła do 
O stre jbrarry pierwsza procesja
z kościo ła  O strobram sk iego .  Za 
nią idą inne.

Deszcz wzmaga się coraz b a r ­
dziej. Chwilami zdaje się, że z
chmur popłynie rzeka. M imo to
proces je  ciągną dalej przechodzą 
przez O strabram ę i skręca ją  w 
ul Bazyljańską

Niewiasty a często i dzieci n io ­
sące  ołtarzyki, w zm oczonych b y ­
łych sukniach wytrwale i z pokorą 
z n o s ią  wcale iiespodziew aue ka­
prysy przyrody. B ia łe  komeżKi
mężczyzn przyjęły różnobarwne
desenie, zależnie od k olorów  nie­
sionych chorągwi.

Przechodzi pierwsza pielgrzym­
ka z R óżan oftok u  za nią procesje.

Uderzyły dzwony O strobram ­
skie

A ulewa w całej pełni.. .  Od 
czasu do czasu słychać daleki od­
g łos  grzmotów.

Wreszcie powoli i w staiEiieniu 
idą zakonnice i zaiconnicy rożnych 
reguł, długim zaś podwójnym  sze­
regiem posuwa się kler świecki, 
w końcu biskupi z celebrantem 
kardynałem Kakow skim , obraz  N 
M. P, O strobram sk ie j ,  za nim na j­
wyżsi dostoinicy państwa z Panem  
Prezydentem prof. 1. Mościckim i 
Marszałkiem Piłsudskim  na czeie.

Cudowny obraz po dojściu do 
frontu k ośc io ła  O strobram sk iego  
zosta ł przeniesiony do kaplicy 
P ro ces ja ln y  orszak idzie dalej i za­
trzymuje się pized kaplicą.

D uchow ieństw o ustawia się po 
obu stronach chodnika. W  pośrod­
ku dygnitarze Państw a i K ościo ła .

Deszcz pada dalej -
M arszałek Piłsudski u jm uje P. 

Prezydenta pod ram ię i wprowa­
dza pod boczne arkady kaplicy.

Chorągwie, k tórym i ubrana by­
ła O strobram a zwisają m okre, s tra ­

ciły swą powiewność. Barwa ama- 
raniow a występuje żywiej. Białe 
pole różowieje.

Tym czasem  z kaplicy pod o-  
kiem konserwatorów um ieszczono 
drogą relikwję we wnęKU.

Brzm i „W taj M ario " ,  otwierają 
się szklanne drzwi kaplicy i uka­
zuje się Cudowny -Obraz z k o r o ­
nami na skroniach T e j ,  „co  w Ostre j 
świeci B ra m ie " .  Ja s n ą  łuną bije 
półksiężyc u stóp Najświętszej 
Panny. K ornie chylą się głowy 
oddając hołd Bogarodzicy

Skauci zaciągają  wartę h o n o r o ­
wą w kaplicy

Po chwili cały orszak  rusza 
przez O strobram ę by dać m ożność  
złożenia  hołdu tysiącom  pielgrzy­
mów. D ziarsko i pewnie p rzecho­
dzi bataljon chorągwiany, w ojsko, 
za nim strzelcy, pielgrzymki ze 
wszystkich stron Polski.

W oczach wielu błyszczą łez 
perły, jak o  największa, najserdecz­
niejsza i n r m i ls z a  ofiara dla Nai- 
świętszej Panny Błagalny wzrok 
w znoszą do Królowej Niebios ci, 
co  setki kilom etrów przyszli pie­
szo  i ci co  m oże z narażeniem 
życia przekradli się przez nordon 
straży litewskiej i szaulisów 

Chylą się sztandary detegacyj 
szk ół średnich, młodzieży akade­
mickiej, korporacyj,  sk au tó w , o ig a-  
nizacyj młodzieży i in rych .

1 znów pielgrzymki zda się bez 
k ońca płyną. Każdy chciałby się 
choć minuta zatrzymać, niestety, 
tysiączna fala prze naDrzód. 1 tak 
bez końca płyną rzesze wiernycn, 
sk ład a jąc  hołd  najświętszej relikwji 
M. B . O strobram sk ie j .

trów Marszałek Jó z e f  Piłsudski, 
ministrowie i inni goście  pozawi- 
leńscy

Ks Arc. Ja łbrzykow ski wzniósł 
toast na cześć Prezydenta, Ma.sz. 
P iłsudskiego i Rządu.

W odpowiedzi Marszałek Pd- 
s jd s k i  toastow ał na cześć Papieża. 
Bankiet przeciągnął s !ę do Codz 
piątej i pół.

NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE,
majątki, folwarki, ośrodki, młyny wodne —  p o śre d n icz y m y  w k u p n ie  i sn ę z e d a ź y  

D O M Y  i P L A C E  M I E J S K I E .  Lokaty  kapitałów na pewne zabezpieczenia. P o ż y c z k i  n is k o p r o c e n to w e .  
Dzierżawy m ajątków  ziemskich. Szacowanie nieru hom ości miejskich i wiejskich wg cen rynkowych. 

K O S Z T Ó W  P R Z Y  Z G Ł O S Z E N I U  N IEM A. K om is  niski do uzgodnienia.

i koncesjonow ane Wileńskie B/iiro Komisowo-łiandlowe ui ^ iem“a21’
O GŁO SZEN IA i REKLAM Y DO W SZ YSTK IC H  PISM . Fachowe pisanie podaft i przepisywanie na m aszynie. 4720

Prezydent RzpUtej w Uni­
wersytecie.

O k c ło  gudr. 6 ej p. Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu m i­
nistrów: Staniewicza, D obruckiego, 
Niez3bytowskiego i in r ,  d o sto j­
ników przybył do Uniwersytetu, 
spotkany  przez J .  M. rektora Pi­
gonia, dziekanów i c ia ło  profesorskie 

Pan Prezydent zwiedził Uniwer 
sytet poczem o  godz. 6 m. 15 
wszedł do Biblioteki w celu otwar­
cia Wystawy O strobram sk ie j.  P o ­
witany Krótkiem przemówieniem 
przez dyr. Rygla P. Prezydent 
przeciął wstęgę i wszedł wraz z 
otoczeniem  na salę wystawową 

Ooiaśnień udzielał dyrektor b i­
blioteki dr. Stefan Rygiel. W y sta­
wa nie jest  bogata, lecz urządzona 
b. starannie i estetycznie, zwiedza­
no ją  więc z zainteresow aniem . 
O k o ło  godz. 7-ej Pan Prezydent 
opu ścił  Uniwersytet. Powoli rozje­
żdżali się i inni goście .

M W V M  
RADOŚĆ"

Podczas każde; zabawy, na koncercie, 

w teatrze lub kinie, można sob ie  czas 

w dwójnasób uprzyjem nić czekoladkam i

V e l m a  - s u c h a  r d

K ażd y  k a rto n , n a d z w y c z a j e le g a n c k i, 

ow inięty w celofan, zawiera czekoladki 

W 2 0  oryginalnych sm akach.

S p ró b u i a przekonasz się . £e niem a pod 

sło ń cem  n ic  lepszego nad c z e k o la d k i
i sortow ane V E L M A

' S U C H A R D  w y tw ó r c y  c z e k o l a d y ;

K IM  MILKA BITTBA

t e a t r  f m u z y k a .

Defilada przed P. Prezyden­
tem i Marszałkiem Polski.

BanKiet w Domu Oficera 
Polskiego.

O k o ło  godz. 3 ej po poł. w 
D om u  Oficera Polskiego odbył się 
bankiet, urządzony przez ducho­
wieństwo. O becni byli: Prezydent 
Rzeczypospolite j,  prezydent m inis­

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się defilada orgamzacyj p rz y sp o so ­
bienia w ojskow ego przed Panem 
Prezydentem Rzeczypospolitej i P a ­
nem Ministrem Spraw  W ojskow ych 
Marszałkiem Józefem  Piłsudskim.

Oddziały p. w. prowadzić b ę ­
dzie pułk. Zasztowt.

Zhiórkę wszystkich oddziałów 
p. w. w yznaczono n? ul I-ej Ba- 
terji (róg ul. 3 -go  Maja) o  g. 9.

—• T e a tr  Polski (sa la  „ L u tn ia ") 
„O brona Częstochow y". Dziś dwa razy 
o podr. 4-ej m. 30 p” pOł. i o godz. 8 m. 
30 wiecz. „Obrona Częstochowy* z goś­
cinnym występem Józefa Sliw ckiegc 

K ast Teatru Polskiego czynna od 
godz. 1 1 -ej rano przez cały dzieli bez 
przerwy.

- T e a tr  Letni (ogród po-B ernar- 
tlyński). Dziś melodyjna operetka Gil 
berta „Królowa Kinematografu''.

Niebywałem powodzeniem cieszy się 
„Diyertisseinent' baletowe z siedmiole 
trtfą LuHmiłką Lazarówną na czele. 

Początek o £. 8 m. 30 wiecz.

— Przedstaw ienie popołudniowe w 
Teatrze Letnim . Dziś o godz. 4 m. 30 
popoł. przedstawienie popołudniowe. Wy­
stawioną zostanie świetna operetka Ku!- 
mana „Holenderka*.

R a o j r .
N IE D Z IE L A  3 lijjfea. 

Warszawa 10 kw. I l i t  m.

10 15. Transmisja nabożeństwa z Kate­
dry poznańskiej 

12.00. Komunikat lotnicze meteorologi­
czny. Komunikaty P.A.T. Nadprogram 

13.45. Odczyt p. t. „Jęczmień ozimy i

wyka zimowa* wygł. dyr. Stanisław 
Leśn ewski.

14.1C Cdczyt p. t. „Higiena bydła" wy­
głosi p, Antoni Piątkowski.

14.35. Odczyt p. t. „Najważnieisze wia­
domości i wskazania rolnicze* wygło­
si p Wacław Wakar.

15.05, Odczyt p. t . Praca kooie w sa­
m osądzie* wygłosi p. Pelagja Restorf- 
fowa

15.30 Transmisja z „Doliny Szwajcar­
skiej' .

1 1 00. Audycja dla dzieci.
17.35. Koncert popołudniowy,
18.35. Rozm aitość wypowie p. L. La- 

wiński.
18.55. Komunikaty P A, T  !

N O W E -  TROKI.
Dnia 4 lipca b. r. odbędzie się w parku miejskim wielki koncert muzyk wojskowej. 
Początek o godz. 14-ej. Wieczorem w Kasynie Oficerskim ZABAWA TANECZNA. 
Czysty dochód na Towarzys+wo Ochrony Ruin Zamków Trockich. k o m i t e t

LECZNICA i SZPITAL Litewskiego Stowarzyszen a Pomocy Sanitarne/
W i l n o ,  u l .  W ( 1  e  ń s k  a  2 8 .

W przychodni przyjm ują lekarze specjaliści: Choroby dziecięce od 11 — 12 i od 2J/2— 3; choroby wewnętrzne od 10 — 4; chirurgiczne od 1 — 2; 
kobiece 1 1  — 1 ; oczu 1 1 — 2; uszu, nosa i gardła 2—4; zębów 10— 1 1 ; skórne i weneryczne 2—3; nerwowe 1 —2 .

W szpitala oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny, położniczy, 
jm  ,  ■ _  . • _ i .  1 * 4  i n  J o r v t t I r v i !  Leczenie Promieniami, fotografowanie, prześwietlanie, elektryczne
U a D i n C J  I  j e n t g e n a  1  C l C K i r U  4 _ _ i y  wanny, elektryczny masaż. L aboratorjum  analityczne. 4499

Kino- Teatr

„H elios”
Wileńska 38.

4780Pierwszy film papieski. Film w ykonany pod protektoratem  O jca  św.
I I I  A T V I / i  » T « i  (R o k  Święty w Rzymie). Film , w którym  widzimy 

p. t. j j W A I  y  A H A  *  Jeg o  Sw, P A P I E Ż A  P IU S A  AL P a ła c  W a ty k a ń s l ., 
mieszcz. ll.OuO sal i kaplic. M ajestat cerem onji Przyjęcia na dworze p a p . .  Bazvjika św P io­
tra i Paw ta  - Arcydzieło sztuki. Starożytne katakumby i t. u. P a r l e r o u  50 gr.  B a lk o n  50  gt

K ino-Teatr

Lux“

Z owodu przyjazdu pielgrzymów na uroczystość K oronac ji  Obrazu M -tki B o sk ie j  O stro ­
bramskie. dziś będzie wyświetlany kulturalno-oświatowy film

Rok 1863 (Wierna rzeka). według znanej powieści przed­
wcześnie zgasłego wielkiego pisarza S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O .

Całość obraza oęowte nam ekran, dając możność ujrzenia wszystkiego, czego historja dziejów nie jest 
w stanic opisać. Dla dzieD 1 rałodHeży dozwolone. Ceny oc. 50 gr.____________ 4817

Nieruchomości
ziem skich

poszukujemy do 
sprzedaży dla nabyw­
ców z hon;jresówKi 
za gotówkę całKowi- 

cie.
Wileński Biuro 

Komisowo - Handlowe 
Mickiew icza 21,tel. 152

L E C Z Y :  
Kamienie żółciowe, 
choroby wątroby i 
P -zemiany materji. 
Warszawa, Nowy, 

Świat 5, 
telefon 594-96.

Kamienie stiiodzg W bólu-Mi w zupełności usiali,.
OBJAW Y początkow e: ból w bokach i dołku podser- 
cowym (gdzie schodzą się żebra). Fobolewania^w w at- 
robie. Skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odm­
ianie gazami. Wzdęcie i burczenie w mszkach. Bóle 
i zaw oty głowy. Podczas ataków: w dołku i wątrobie 
silny ból, który się rozchodzi ku st-oroe tylnej- -w oasie 
—krzyżu—i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha, 
rozsadzanie i e  er, parcie na kiszkę stolcową. Niekiedy 

wymioty żółcią. Zimne potv, żółtaczka. 
Szczegół, inform . w broszurach H. Niemojewsklego.

żądać w aptekach i 
sKładach aotecznych
Wystrzegać się podrabiali.

Na o-yginainych pudeł- 
kach Nr. tel. 504-96 pię- 
ciocyf owy. Na falsyfi- 
katach (wycofane ety­
kiety) Nr. tel. 22 23 
czterocyfrowy. Przepis 
użycia na Kardem pu­

dełku! 4647

4721-3

W IELKA 47 IB B lin ?

i i r n m
Egzyst. od r. 1872  r

V  /  O B U W IE ,  P O Ń C Z O C H Y  „ A L F R A S K A  

J E D W A B I E ,  B IE L IZ N A .  K O Ł D R Y ,  

F IR A N K I,  K O S T J I J M Y  K Ą P I E L O W E ,

Dy wany. — Rabat 50)/o.
CS3 653 r»7 Ł 3  0 3  E33 w  r o  r a  m  c o  0 3  m  a  m  r a  c o  r a  r o  r.-a r . -  g ą  g g  ir ;

<SXS>&aCS)<SOCS®<ZX^(3X&(SZS)<3XS)®CSXS)<Z3CS)<SXS>(SXa>(SXS>

Zakłady Przemysłowe

B-tii IŁOWIEGCY

Najstar.
.»■(>'j  u ■ s u  ih  n r  
w  k ra ju  z a ło t . w  1840 r.

ul. Dominikańska 17, 
telef. 10-58 b-1236

Sukno i Bławat
Kazimierz Rutkowski, J . Domagała
Wilno, Wielka 47, vis-a-vis kościoła Ś w. Jkazf mierzą

Przyjezdnym na uroczystości k o r o n a c y jn e Jp O L E C A : 
Jedwabie, wełny, markizety, krepony, kołdry, firany, wyroby bieli- 
źniane i inne artykuły, oraz  jedwabie na O R N A T Y  i chorągwie.

C e n y  n i s k i e ,  1 2

m y , najw iększy *■ W1 
leńszczyinie. * ł» Jc . H-ci: 
A bied ccy, Wilno, ulic; 
Wielka 6b. Wielki wybć 
ti tOfe- flrrn y eL  przybo 
rów. Uydtfb okular? pi 
receetacb Kasy Chorvc[ 

1365

N a jle p s z e  w ś w ie c łe  o r y g in a ln e  
s z w e d z k ie  w irów ki

II

n

O K A ZYJN A
SPRZEDAŻ

dobrych olejnych o- 
b raów . Zauł-k D o­
broczynny, dom Pla- 
tera 3. ni. 6. 4705

P O L E C A

re p re z e n ta n t
fabryki

Zygmunt!
• i

i

BOMy,
majątki ziem­
skie, folwarki

kupupm y —  sprze­
dajemy dogodnie.
Dom H./K. ZACHĘ­
TA.*, Gdańska 6 , 1 Die- 
tro, tel. 9-05. 4774

ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI

M Y O Ł O

t # C A Z M

METAMCRPHOS^

Perimuttera Mtamaryni
jesT bezwzględnie na 
lepscą i naj wy Jamie 
szą farbą do lielizn 
wapna i celów m;

larsKich. 
Odznaczona na w 
stawach iv Bruksdli 
Medjolanie złotyr 

meda.ami. 
W szędzie do nabyć

43

4ó37

Eforn E l t n u  I
tttlu  li. WajmiDa,
Wilno, T rocki 1 1, tel. 781. 
Najtańsze trónro zakupu 
m»* er jarów eieKtrm-tech- 
ńlcłiiyeh I radjowyth.
C e n y  k o n k u r e n c y jn e .
Prołim y o przekonanie 
*i<5. 14°8

iliiiOy Zawal Aa lla.| 
CENY fabryczne.

Ż ą d a jc ie  cenniK ów  4684-5

W arszawa, ul. Lipowa 7a

ODDZIAŁ w Wilnie
U L W IE L K A  42 

polecam y w wielkim wyborze: 

najlepsze karmelki,, czekoladę deserówkę,
wykwintne bombonierki

i wszelkie inne s ł o d y c z e .
H C e n y  k o n k u r e n c y jn e .  T o w a r  św ieży .

<szx>3) a c a i 2 J 2 ) 0 @ x 5 ) < a r 5 ) ® i s e z s e z s . 2 x s 0 S ! x s e a s , 5 a 2 i  
d>0<S>30r32>OŁ^S>oo<S>ąO<S>C0<S>00<S>00C2 &Oe<̂ > 68l<S35ClDCg>00< g  i>

“ Z . B . S E G A L L
Sp.

M i.
1) Ul. Trocka 7, telefon 542.
2) Zamkowa 26 telefon lo23 

(naprzeciw Kośc. Sw. Jana).

3) Ul. Mickiewicza 5, tek 873.
4) Ul. Rudnicka (róg Zawalnej) 

20 ,S2, tel. 6 j?

Sp, z o. o

DRUKARNIA „PAX ( i

U l .  S w .  I G N A C E G O  5 . W I L N O .
Talafon Ni B--93 

r k o n i t l r  w s z e lk ie  r o b o ty  d ru k a rsk ie  
i in t ro l ig a to rs k ie  s z y F k o  i d o k ład n ie .
CZASOPISMA.

K SlĘ d L  RACHUNKOWE,
KS* VŻKl 1 B R .^ Z U łY ,

TA E3LB, B tL BTT PLAKA1Y,
DKUKf KOLOROW E I ILUSTRACYJNE 

CSNY N IS'lH .
WYKONANIE DOKŁADNE 1 SUMIENNE.

t a i i t
lokujem y na jdogo­
dniej na oprocen­
towanie pod m oc- 
r e  zabezpieczenia. 
Doifl H/K. „ZACHĘ- 
TA*, Gdańska 6, I pię­
tro, tal. 9-05. ą- 7^

Dom i indlouiy K. Rymkiewicz Na pamiątkę kcronacji
Cud. Obrazu M  B. O strobram sk ie j!

6 fotogr. pocztówek z widokiem G stre jbram y 
zamiast 12 tylko 4  ZL Skorzysta jc ie  z o k a z j i !!

Wilno, Ad. Mickiewicza 9
f i r m a  e g z y s tu je  od  19 0 0  r o k u

poieca w wielkim wyborze: najlepsze WINA za- 
ąran czne i krajowe od 2 59 gr., wina lecznicze St. 
Raphael, Vcrrr.ouf Cinzar.o i ,nne. Koniak leczni­
czy francuski, wielki wybór specjalnych gat. wódek 

i likierów firm zagranicznych i kraje wych. 
S s ła d  obić papierowych (vapei) w ogromnym 
wyborze najnowszych iysun«.ów. Rzeczy podróżne. 
Szczotki i pędzle rozm. Wyroby gumowe. Wielki 
wybór piłek do gry. ^aski i zabawki dziecinne 

po cenach konkurencyjnych. 4758-1

Ft)t. l / p  j i n / I O  Wilno, ul Szopena 5.
^ l Y C n U r U  (busko Dworca n sob ).

___________ Wytnijcie adres 1 4760-2

OorDii owocowy 
w (obłym  stanie

obszaru 9 ha on/icie 
owocujący wydzierża­

wimy tanio. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 2t, tel. 152

ni

C erata, llirnlem. chodniki Jakut,
p ła s z c z e  g u m o w e ,  b r e z e n t  do wozów, drylich 
do materaców i sienniki w największym wyborze tylko

u I WILDSZTEJNA, Wimo R u d n i c k a  2.
Ceny naitańsze. 3897

Czy zapisałeś się na członka 
L. O . P. P .?

4739-1
Łł3E3t«3E g M w r a r a

O lb r z y m i w y b ó r  to w a ró w

4772k o s m e  ry cz N y cH ,
PE RFU M ERy JNyCH,

G A LAN TERyjN yCH
o r a z  A R T Y K U Ł Ó W  G O S P O D A R S T W A  D O M O W E G O . S 

■S<SS>flO<SłC® 0<S>00<2S'00<S>0(K; S>tOt2Ł« :'J(KS2>00<32>00<^)00<S>oO<S>oł

Najlepszy i najtańszy I jt a -w  3.909 odhiteK 
powieto&ł ,iW illi 2 jednego o- 

rygina*u. Działa prosto bez wywoływania, 
utrwaiania chemikalji. Daje odbitki wyraźne, 
czyste. Setki zaświadczeń Ministerstw, Instytu- 
cyj, W ojska. Policji. Cena 160 złotych kom- 
piet. Dodatki i papier najtańsze. Dogodne wa­
runki sp łatj WARSZAWA, UL. Kri_cza 3d.

Wysyła się za zaliczeniem poc/towem.
4633/15o09—4

Niskoprocen­
tow e pożyczki
załatwiamy szybko, 
dogodnie na różne 

terminy. 
Wileńskie Biuro 

h nmisowo - Handlowe
Mickiewicza 21, te1. ,52

K A S Z L U  
& U S Z N 0 3 - C I  i  C H R Y P K I

AP.K0WAL5H MHtAwi
3296

Letnisko I
o wynajęcia 2 pok. n  

można pojedyńczo. 
HoloTjav,'iI. (5 kim. B 
od Wilna) d. Nr 7 . S  
u właśc.Marji Jasus g

p r n p , , muiejwięcej in- 
r  1 ■ C_y teligentnej po­
szukuje studentKa U.S.B., 
dobrze obeznana z pracą 
aDteczną 3,erty  du ndm. 
„Kur. Wil.“ , Jagiellońska 

dla A,. I 433-50

4 7 1 9 -  3

P r a w  należy,
że katar kiszeK, biegun­
ki, uporczywe rozwolnie­
nia leczj Mutaber-Kaw 
ski. Apteką M a js tra  Raw­
skiego, Warszawa. 4334-?

Dnnia 8 go lipca 1927  r. o  godz. 10 ej, 
odbędzie się w Rejonow ym  Zakładzie ż*'wV 
nościowym  Wilno (stac ja  towarowa) nieogra­
niczony przetarg na sp rzedaż oapaaków  z 
przemiału żyta, zmiotków rrącznych, skór 
końskich, skrzyń i t. p.

Bliższych informacyj udziela kierownik 
r i j .  zakł. żywn. W ilno w dnie urzędowe.

Kierownik Rejonu Intendentury Wilno 
L. dz. 1834  / żywn.

r o  h  h  h  l o  m  r o  l;o l i lii

Pokój
C h o r o b y  w eneryczn  

sy fi l is  i s k ó r n e .  
Wielka 21. (Tel. 92  

3d 5 - l  i 3—7.
W  Z .  P .  6 3  4 7 2 4 - 3

wrnaim
W ejśc ie  f ro n to w e .

Zarzecze 17-13
T « w  Wyd. . P w g f ś “„ D m k .  - P « * .  n> Św . \ i- a  w,om 5

Popierajcie
Ligę Żeglugi 

M orskiej i Rzecznej

17064478


